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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W IL N IE  DNIA 11 MARCA V. S. i 8 i 4. ROKU.

W IADOMOŚCI K R A JO W E.
S. Petersburg dnia 19go Lutego. 

x Pisma publiczne tey Stolicy ogłosiły dalsze roz­
dzielenie darów patryotycznych od dnia ygo Stycznia, 
do dnia 7go b. m. Sumnry przesłane do Gubernii Mo­
skiew skiej , Smoleńskiey, Kałuskiey , i Witebskiej", 
wynoszą. 600,g5 s rubli kop. 5o. Dodaiąc do tego 
summy poprzedniczo rozdane wynika , źe ogół darów 
Patryotycznych na wsparcie zniszczonych przez w o j ­
nę czyni do tey pory 5,447,354 rubli 85 kop.

Rossy a iest iednem z K ra in  E u ro p y , gdzie się 
czynią naywiększe ofiary na Instytutu dobroczynno­
ści i zakłady Edukacyyne na korzyść uboższej klas- 
sy Ludu. Im  w ięce j  O jczyzna nasza okazuie się ku 
nam wspaniałą , tym  b a rd z ie j  dowodzić mamy na­
sze j  wdzięczności przyłożeniem się do iey użytecznych 
widoków. Ożywiony temi uczuciami Pan Grecz wy­
dawca Pisma peryodycznego pod tytułem  Syn  O jczy ­
zn y , obowiązał się wypłacać cerocznie do G im nazjum  
St. Peterzburgskiego summę 5,o&o. rubli , k tóra ma 
bydź użyta na E dukac ją  ubogich i osieroconych sy­
nów tych Oficerów Rossyyskich, którzy polegli chwa­
lebną śmiercią w pamiętnych kampaniach 1812 i i S i 5 
roku. Pierwszym zamiarem Pana Grecz było obró­
cić tą summę na E dukac ją  p ew n e j liczby młodzień­
ców.- j )o uwaga na przeszkody mogące w czasie wstrzj'- 
rnać wy da Wv nie iego dziennika, a przez to pozbawić 
młodych ludzi sposobności kończenia zaczętej E duka­
c j i  , była przyczyną, iż tenże Pan Grecz prosił Mi- 
nisferium powszechnego Oświecenia , aby mógł te 
summy składać w Lom bardzie , pod imieniem kapita­
łu Syna O jczyzn y . P rocenta do kapitału przydane 
uformować mogą z czasem sum m ę, która będzie do­
stateczną do osiągnienia zamierzonego celu. A utor 
tego patryotycznego proiektu  pochlebia sobie, że ie ­
go współziomkowie , którym żadna ofiara nie iest 
t ru d n ą ,  kiedy idzie o dobro powszechne , niezanied- 
baią przyłożyć się do przedsięwzięcia natchnionego 
przez najczystszą miłość O jczyzny. Jakakolwiek za- 
tym summa przesłana zostanie do M inisterium Oświe­
cenia Narodowego , Syn  O jc zy zn y , i Gazety St. Pe- 

, terzburgskie obwieszczą to Publiczności. Jak tylko ze­
brane summy okażą się dostateczne , przystąpi się na­
tychmiast do przyjm ow ania  uczniów.

( z Gaz. St. Peter, le Conser. ) 
W IA D O M O ŚCI ZAGRANICZNE 

Berlin dnia Sgo M arca n. s.
Naywyźszy W oienny Rząd , otrzymał w tey S to­

licy urzędową wiadomość od dowódzcy korpusu oble- 
gaiącego tw ierdzę Kistryn  , że taż tw ierdza dnia 5go 
Marca poddała się przez kapitulacją* Cała załoga iest 
w niewoli worenney i do dalszego przeznaczenia zo- 
staie na prawym brzegu Odry.

Gazeta Berlińska , z k tórej pow yższy a r ty k u ł , 
m iedzy Wiadomościami rozmaitemi umieściła , co na- 
stępuie : „ B e r l i n :  Ostatni goniec z g łów nej kw a­
tery  Sprzymierzonych dnia 27go wysłany, przywiózł 
listy pry  watne, które donoszą, że Feldmarszałek Bel- 
legarde we Włoszech na nowo stanowiące nad W i­
ce-Królem odniósł zw ycięstw o , i że w skutek tego 
zwycięztwa Wice Król z resztą swoiego woyska przy­
łączył się do strony Sprzymierzonych przeciwko Na­
poleonowi ; eczekuie się urzędowego doniesienia*
n  -

•— Xiażc Sasko-Weymarski dnia 1950 Lutego w y­
jechał z В гихеіііі udaiąc się w granice daw nej F ra n ­
c ji .  Korpus iego woyska iuź pierwćy przeszedł.

—  Woyska Neapolitańskie posłane były do Arezzo  
i  Folterra dla przyw rócenia tam spokoyności , którą 
była zaburzyła nienawiść ludu p rzec inko  Rządowi 
Francuzkiemu. W7 Rzymie także pospólstwo było tego 
mniemania, źe bardzo łagodnie obchodzono się z F rań -  
cużami. W e Florencji lud ograniczył się w tey  mie­
rze ża r tam i,  i z» wyieźdźaiący m Prefektem Wołał, 
bon pour marcher, powtarzając w jra z  którym popiso­
w ych z Prefektury do w o jska  wyprawiano, —  Zamek 
Florencki został ściśle opasany', ponieważ kommen- 
dant odrzucił podane warunki. W oyska N eapolitań- 
skie weszły do Liworrio.

Od N izszey  E lby 2Sgo Lutego n. s.
—  Dnia 24go b. m. Xiąźe Cambridge z  Hanno- 

tueru przyjechał do Bremen , dla oglądania Iięssyysko- 
Niemieckićy Legii z p iechoty , kawaleryi i artyileryi 
złożonej, i w  okolicznych wsiach rozkw ate row anćy  ' 
Xiąże Oldenburgski był tam także obecny.

Jeneralny G ubernator Norwegii od Rządu Szwedz­
kiego wyznaczony Jenerał Essen , wszedł do tego k ra ­
ju na czele 10,000 ludzi. Jedna z Gazet W iedeńskich 
donosi , że wojsko Norwegskie wykonało przysięgę 
S z w e c j i .—  Niedostatek żywności w tym kraju wiel­
k i ,  z powodu , źe i w roku przeszłym brakowało iu i  
zboza do posiew u, i że dwie trzecie części orney 
ziemi odłogiem leżało. Rząd Duński , utraciwszy w ie­
le okrętów , i maiąc wyczerpane wszystkie źrzódła 
dochodów, nie mógł dosyfać tyle , ile Norwegia na 
swoię spożywanie potrzebowała.

Wiedeń dnia 26go Lutego n. s.
D y w iz ja  woysk lekkich pod wodzą F. M. L. Xcia 

Maurycego Lichtenszteyna , osadziwszy miasto А ихег-  
r e , stamtąd wzdłuż rzeki Уоппе udała się w marsa 
ku Sekwanie.

W  Armii Włoskićy, po Zaszłych dnia 8go nad rze­
ką  Mincio potyczkach mc ważnego nie zaszło. Feldm. 
Bellegarde przeniósł swoią główną kw ate rę  do Vil- 
la franca , aby się znajdow ał w środkowym punkcie 
a rm i i ,  i po dostatecznern opasaniu tw ierdz mógł za 
M incio  wyruszyć. Jenerał Stanisawlewich , k tóry się 
posunął przez dolinę T rom piay dnia logo był w 
stone , a i 3go, po utarczce pod 'Salo, złączył się z n a -  
deszłym tam oddziałem od В іѵо , a przez ten obrót 
opasał zamek Rocca d9 Anso. Tw ierdza Legnago  iest 
także zupełnie opasana. —  Jenerał Nugeat ze swoim 
korpusem woysk stoi w Reggio.

Podług listów zeS m irn y , iedna karawana ż 5,00® 
ludzi złożona w powrocie swoim z Mekki do Alepu 
uduszona została od w ia tru  Samum  , wyi<1 wszy 20 
ludzi , k tórzy się ratowali szybkością swoich D rom a­
derów. K araw ana ta  wyszła we trzech kolumnach 
dnia i6go Sierpnia i 8 i 3go, iuź po 7 mi u dniach po­
dróży dostała się do brzegów Arabskich, kiedy dnia 
s 3go powstał w ia tr  gwałtowny. Złożono zarafz na­
mioty, i pośpieszano oddalić się od nieheśpieczeństwa, 
ale straszliwa, burza dosięgła nieszczęśliwych.

Frankfort dnia źgo M arca n. ś.
Dnia 24-go Lutego główna kw atera  armii ХсІ* 

Schwarzenberga była w Troyes : Feldmarszałek ВІІІ- 
cher p o  zbliżeniu się do teyźe аггціі stał vy А  г А з rtai



A u h e , a Woysko iego osadzało Epernay i Chalóns. J e ­
nerał Billów iuź się połączył i wszedł w linie armii 
Szląskiey. Oczekiwano przybycia J. K. W . Xcia 
Szwedzkiego. ( z Gaz, Beri. )

Bazylea dnia  26go Lutego n. s.
Dnia 2 lgo zachodziły małe utarczki pod Hunin- 

gą, a przy tey  okoliczności dw a tylko razy wystrze­
lono z twierdzy na wieś B urg-L ibre ; nieszczęśliwym 
przypadkiem kula działowa trafiła  Panią Freund , zo­
nę icdnego Kupca 9 kiedy ta  W pośród d wóyga swoich 
dzieci w pokoiu swoim spokojnie p rzebyw ała ; t ra f  
ten  okru tny  odebrał iey życie.

Montbeilard ie s t  teraz woiennym składem woy- 
ska Sprzymierzonego. Nieustannie ъІЛти przez $cha- 

fu zę  przechodzą tam ammunicye. A rm iia  odwodowa 
Austryacka wzięła kierunek do Genewy dla wzmocnie­
nia korpusu woyska Jenerała Hrabiego Bubna. —  
W  niektórych częściach Szwaycaryi powstały niezgo­
dy z powodu różności zdań względem nastąpić maią- 
cey konstytucyi.

Troyes dnia 17go Lutego n. s.
F. M. L. Hrabia Ignacy Hardegg , znalazłszy dnia 

i 5go miasto Moret nie daleko Fontainebleau przez 
3 , 2 0 0  ludzi nieprzyjaciela osadzone, kazał go attako- 
wać , i wkrótce opanował. W  tey walce zdobył 1. 
działo i zabrał wiele jeńców. W  nocy na i 4ty n ie­
przyjaciel zburzył most na rzece Усппе , i na Sekwa­
nie pod Montereau. F. M. L. Bianchi rozkazał n a ­
tychmiast lekkim woyskom na statkach przebydź rze­
k ę ,  i ścigać nieprzyjaciela drogą do Melun. W oy­
ska nieprzyjacielskie, k tóre z Provins , Donnemarie i 
z N angis  wypędzone zostały cofnęły się do Mormant, 
o 1 0  mil Francuzkich ( L ie u e s ) od Paryża.

W  Chatdlon dnia i2go  b. 111. przez M inistra Ац- 
stryackiego Stadion i znayduiących się tain Officerów 
Austryackich z załogi obchodzona była uroczyście ro ­
cznica urodzin Cesarźa Austryackiego.

Od czasu bitwy pod Brienne, woysko Francuzkie 
żyło we Francyi iakby w nieprzyjacielskim kraiu. Za 
rek wizy cyąini brano pieniądze , sukno , trzewiki, Ac. 
Samo miasto Troyes musiało zapłacić 4 oo,ooo fran ­
ków  gotowizny i wiele obuwia przystaw ić .— Dezer- 
cya tym  czasem w woysku Francuzkim była nadzwy- 
czayna ; od 6go do isg o  Lutego to woysko w samych 
zbiegach utraciło 5,000 ludzi.

z  Munich dnia 22go Lutego n. s.
Woysko Bawarsko-Austryackie dnia 1 lgo b. m. 

zaięło stanowisko w Trainel, i w tem mieyscu Jene­
ra ł Hrabia W rede , założył swą główną kwaterę. Hr. 
H ardegg  ucierał się z nieprzyjacielem stoiącym w N o- 
gent nad Sekw aną , i wypędził go z części miasta le- 
zącey na lewey stronie rzeki. Feldmarszałek Blucher 
po bitwie pod Brienne, stanął znowu na prawem skrzy­
dle główney Armii Sprzym ierzonej : n iektóre poje­
dyncze korpusy armii Szląskiey rozciągnęły się aż do 
Chateau Thierry , i la Ferti sous Jouarre : Feldmarsza­
łek był w la Ferte Champenoise. Napoleon z większą 
częścią sił swoich, zagrożony ze skrzydła tym ob ro ­
tem  Bliichera , zwrócił się z Nogent ku Champoubert, 
i nalegał na armią Szląską, d rogą ,  k tóra z Fertus do 
la Ferte sous Jouarre prowadzi. Feldmarszałek Blii- 
cher ściągając wysłane na przód korpusy uczynił p o r i -  
szenie ku Fertus , i wezwał Hrabiego Wrede , aby 
czyniąc obroty w tyle nieprzyjaciela , wstrzym ał dal­
sze iego posuwanie się przeciwko arm ii Szląskiey__—
Jenerał Wrede w nocy z dnia 1 lgo na iss ty ,  odebraw-* 
szy to w ezw an ie , uczynił natychmiast potrzebne w 
tym  celu rozporządzenia- B w a mieysca były do przey- 
ścia Sekwany. Nogent i  B ra y : Nogent był mocno 
przez nieprzyjaciela osadzony, ulice zatarasowane , 
infanterya nieprzyjacielska w korzystnych stanow i­
skach, na wieżach i za murarhi kościołów. Ża mia­
stem , które było nieiako szańcem przed mostowym i 
stał na wzgórkach korpus Marszałka Fic tor a. P rz e ­
ciwnie nieprzyjaciel opuścił B r a y , a zburzywszy most 
t a m te j s z y , słabą tylko załogę zostawił we wsi M ony. 
Jenerał d y w iz j i  Delamotte pociągnął więc przez to

miasto : kilka wystrzałów' z dział spędziło и i e pV By 
cielą z przeciwnego brzegu : Major Horn p rzepraw ił 
się z kilkonastą strzelcami na znalezionej pod miastenl 
łodzi : przyprowadzono z tam tey strony trzy wielkie 
s ta tk i , k tóre naprzód strzelców a potem bataliony 
piechoty do wsi M ony  przeprawiły. Tym  czasem Ma­
jo r od Inżynierów  Becker, zaiął się postawieniem mo­
stu.

Gdy się to w Bray  działo uformowały się kolu­
mny do uderzenia na Nogent'. po uporczyw ej i aż 
do zmroku trwaiącey bitwie , nieprzyjaciel był wy­
pędzony z miasta , i aż do mostu p rzyparty :  spodzie­
waliśmy się ocalić most, ale nieprzyjaciel wysadził go 
na pow ietrze z takim pośpiechem , źe część własnych 
iego żołnierzy w nurtach wody pogrążona , albo ped 
rozwalinami zginęła. Nieprzyjaciel zostawił miasto
N ogent zawalone trupam i i ranionemi sw óiem i.__
T ym  czasem za nadciągnieniem stojącego blisko Ros- 
syyskiego pólku , zostawiono go na załodze w tem mie­
ście , a  Jenerał Wrede z w ojskam i Bawarskiemi po­
ciągnął do B ra y , gdzie w nocy z isgo  na i 3 ty miał 
kwaterę. Staraniem Majora Becker most dnia i 5go
0 4tey zrana był iuź g o to w y , a o 5tey przeszły po 
nim woyska na drugą stronę Sekwany. W o jsk a  mia­
ły rozkaz posuwać się na Donnemarie i  Frowins, kiedy 
odebrano wiadom ość, źe oddziały nieprzyjacielskie 
szły od Donnemarie, i osadziły iuż wieś S tt AaMveur. Je­
nerał Delamotte zostawiwszy zatem na tey drodze 3cią 
dyw iz ją  Bawarską, rozkazał F. L. Baronowi Spleny 
iśdź na Е ѵегіу , i okrywać drogę z Nogent do Pro-  
vins wiodącą. A wangarda Jenerała Delamotte uderzy­
ła gwałtownie na Francuzów pod St. Sauveur , i od­
parła do Contreilles , a w kilku świetnych attakach 
kawaleryi , zabrała im jednego K apitana i wielu jeń­
ców. Z powieści tych jeńców okazało s i ę , ze to był 
korpus Mar. Oudinota , k tó ry  się nagłym marszem 
zwrócił do Donnemarie wzmocniony 5,000 żo łn ierzy , 
wziętem i z ty c h , których z Hiszpanii od 10 , do 12
tysięcy świeżo sprowadzono-----Jenerał Hr. W rede ,
idąc za awangardą Jenerała Delamotte , doszedł aż do 
wsi Contrelles, k tó rą  od nieprzyjaciela mocno osadzo­
ną znalaz ł: na wzgórkach za tem miejscem stał on 
w korzys tne j pozycji z liczną p iechotą, ar ty lleryą ,
1 jazdą. Jenerał Wrede przekonany, źe nieprzyjaciel 
z czoła bez znacznej s tra ty  attakowanym bydź nie mógł, 
dał rozkaz Jenerałowi Rechbergowi, aby zaiąwszy wieś 
Lusetaine, uderzył na iego lewe skrzydło. Ledw o ten 
obrót został wykonany; nieprzyjaciel wysłał trzy ba­
taliony z trzem a działami dla odzyskania posady, z k tó­
r e j  widział się bydź z boku zagrożonym : wszczęła się 
zacięta b itw a , k tó rą  rozwiązał posłany na wzm o­
cnienie Hrabiego Rechberga przez Jenerała Wrede 
5ty  batalion narodowy M onachijski , i pół bateryi 
pod wodzą Podpułkownika Plerron. Nieprzyjaciel był 
odparty bagnetem aż na wzgórki Donnemarie.

O 4 tey po południu Jenerał dyw iz ji  Hr. Rechberg 
stanął stanął w linii ze swoią dyw izją .  YV tymże 
czasie odebrano w iadom ość, źe mocna kolumna nie- 
przyiacielska od Parrois, zagrażała praw em u skrzydłu 
Bawarsko-Austryackiego woyska , i źe iuż ucierała się 
z Jenerałem Hardegg . Był to korpus Fictora , k tóry  
po klęsce poniesionej w Nogent, obrócił się w tę s t r o ­
nę przez Provins. H rabia  Wrede wzmocnił natych­
miast ważne stanowisko Lusetaine , a 'przekonany, źe 
posiadanie tego mieysca przymusi nieprzyjaciela do 
odwrótu, zwłaszcza, źe noc zachodziła, kazał się wstrzy­
mać od dalszego attaku. Jakoż o północy cofnął się 
n ieprzy jac ie l, i chociaż to wykonywał w nayw ięk- 
szey ciszy , nie mógł uyśdź czujności naszych placó­
wek. Major Karwinski na czele lekkićy kawał ery ode­
brał rozkaz udadź się w pogoń : dnia i 4go o 2giey 
po północy osadził on Donnemarie, i zabrał w n iew o­
lą przeszło 5oo ludzi, z regimentów po w iększej czę­
ści 4 Hiszpanii sprowadzonych. Jenerał Francuzki 
Gauthier w bitwie dnia i 3go ciężko ra n io n y , i  po­
dług zeznania jeńców w przewozie umarł.

Jenerał Hrabia Wrede z całem swoićm wdyskieni



BSszeflł do Donnemarie : główna siła nieprzyjacielska 
Stała tego dnia za N angis. Dnia i 5go wraz ze świ­
tem dnia nieprzyiaciel przedłużał swóy odwrót. Awan­
garda dywizyi Jenerała Delamotte osadziła N angis  
Jenerał, Wrede postanowił tegoż samego dnia iśdż do 
М е Іи п ,.ііц і  uczynił potrzebne rozrządzenia gdy o- 
debrał wezwanie od Xięcia Schwarzenberga , ab y d y -  
wersya swoią w tyle woyska Napoleona , przez Pro- 
vms i przez Sezanne przedłużał. Dnia 1620 Jenerał 
Wrede rozpoczął iuź był marsz w tym  kierunku kie­
dy przybył inny goniec od X. Schwarzenberga, z donie­
sieniem , że Napoleon obawiając się zapewne bydź 
odciętym , cofnął się do La Ferii sous Jouarre , a za­
tem armia Bawarsko-Austryacka stanąć ma w stano- 
wiskach , które dnia i 5go zaięła.

Z  H ollandyi dnia a6go Lutego n. s.
D nia sogo , iako w dniu naznaczonym na pod­

danie twierdzy Gorkum, G ubernator Francuzki Se­
na to r  Ram pon, ze  swoim Sekretarzem w poiezdzie 
wyiechał z m ias ta ,  1 rozmówiwszy się z Jenerałem 
Fruskim dowodzącym korpusem oblężenia, wsiadł na 
pow ro t do poiazdu , i udał się do Utrechtu. W k ró t ­
ce potem wyciągnęła załoga, około półczwarta tysią­
ca ludzi, 1 złozywszy broń na stoku, pod strażą P r u ­
ską została poprowadzona do Ѵіапеп. Regim ent Hol- 
lendrow , k tóry  Francuzi w  początku ieszcze oblęże­
nia rozbroili 1 lako jeńców t rzy m a li ,  przypiął na­
tychmiast kokardę Xcia Oranii i przyią ł służbę w Oy- 
czyznie. Po południu o godzinie 3 . korpus 4.000 woysk 
Sprzym ierzonych, wszedł do Gorkum1

Jenerał Maison ze swoim korpusem od 5 do 6 000 
woysk Francuskich wynoszącym, w nocy z , 7go na, 
iS ty  opuścił Tournay, 1 cofnął się do Lille. Dnia 1820 
zrana o godzinie 6tey , w godzinę późniey , iak ty l­
na straż Francuzka miasto opuściła , K orpus lo ty -  
siączny woysk Sprzymierzonych wszedł do Tournay, 
a woyska Francuskie były ścigane aż pod działa tw ie r-  

zy 1 e. ł rzedpocz ty  Sprzymierzonych rozciągają 
się w t e j  okolicy aż do Arras , i to wszystko co z we! 
wną rz F ra n c j i  do L ille  posłanym bydź może ulega 
niebezpieczeństwu wpadnienia im w ręce.

i  wierdza Урегп, Nieuport i  Ostenda dnia 2З20 
zostały wezwane. —  Pod Fillernstadt wylądował kor­
pus Anglików. Cała daw niejsza F landrya Hollender- 
skn obięta została w posiadanie na rzecz panuiącego 
Xiązęcia połączonych Niderlandów

Gent dnia  igg-о Lutego n. s.
W czoray o godzinie 3 po południu poddał się za­

mek nazwany Śluza  miasta Gent. Posiadanie tey tw ie r ­
dzy lest niezmiernie ważne dla kraiu, albowiem ona 
przez wyspę Tergoes, k tó ra  iuź iest w ręku Sprzy­
m ierzonych, nie tylko z  Hollandya, ale z A nglia  L  
tw y  zapewnia związek : przekonano się teraz na no­
wo , ze naw et okręty w oienne , nieobawiaiąc się ża- 
dney s tra ty  przechodzić mogą tę  część Skaldy  k tó- 
ra  się znayduie między wyspą Valcheren i bate­
r ia m i  Breskenskiemi.

Courtray d. l8go  Lutego ii. s. 
ma logo przeszli przez nasze miasto 5oo ko- 

za o w, óoo kopiynikow Saskich i oddział huzarów 
Majora H elwiga, k tó ry  się z 5oo ludzi z tegoż kor­
pusu 1 d o o  piechoty w Audenarde znayduie. Dnia i6go 
na ciągnęło ieszcze 4 oo koni z regim entu Pom orskie­
go mi. icyi Pruskiey. W oyska te  pociągnęły do M en-  
U a wy pę^zenia z tamtych okolic nieprzyiaciela.

. ■ K°l°nia d, 2 5go Lutego n. s:
Fapiez dnia s 4go Stycznia został uwieziony z 

ontatnebleau do Limo ges. Dway K ardynali prosili , 
f  ^ eS° Świątobliwości towarzyszyć m o g li ,  ale ni- 

omu tego nie dozwolono , prócz Nadwornego lęka- 
Г2*'. irdynali do następnych mieysc przewiezieni 

У 1, Scotti do Talonu \ M attei do A l a is ; Ruffó  do 
rasse• Pdcca do Uzero; Oppizóni do Carpeniras$ S a l-  

u~zo do Pons : Gonzalai do Beziers ; Brancadoro do 
rangę ; L itta  do Nimes-, Gabrieli do Żigan; gdzie zaś 

b u iijji  i Som aglia  zaprowadzeni zostali, nie wiado- 
mde Pignatetli z powodu choroby xi\p mógł bydź Wy­

siany z Fontainebleau. Buffo  , Borta, Uuquani z ń l f -  
dowali się jeszcze w P aryżu . W  Niderlandach E&- 
tolickich nakazano publiczne modły o zachowanie £ 
u trzym anie Óyca Świętego.

Londyn dnia i  Sgo Lutego n. s.
Xiąźe B erry , drugi syn Hrabiego d’Artois w to ­

warzystwie Pana Brulard  , jednego z nay wierniey-
szych swoich przyjaciół', przybył na wyspę Jersey__ _
Xiąźe Angouleme d. 5go Lutego przybył do gtówney 
kw atery  Lorda  W ellingtona ; Sam Feldmarszałek w 
tow arzystw ie pierwszych Jenerałów wyiechał na prze­
ciwko dla powitania Xiąźęcia.

Poseł Austryacki H r. M eerfeld , miał d. з 5 p. m. 
długą konferencyą z Panem Hamilton , drugim Sekre­
tarzem Departam entu spraw zagranicznych.

Crazeta z K alkuty  pod dniem Sierpnia roku  
przeszłego donosi, źe woyska W . Brytanii z małą 
s tra tą  opanowały Sambos, Stolicę jedriey żpakomi- 
tey krainy na bogatey wyspie Borneo. Był to i 4sty 
regim ent pod wodzą Podpułkownika W atson , k tó ry  
dnia logo Sierpnia wypłynął był z Śamtnarang.

Dnia i 5go powrócił P. B am bury  drugi Sekre­
tarz z D epartam entu  W oyny, k tó ry  z ważnem po­
selstwem był w ypraw iony do Lorda  W ellingtona . 

Memel dnia 2 8go Lutego n, s.
Ich Cesarskie W ysokości,  W ielcy Xiążęta Rós- 

syyscy przybyli tu  d. 2ggo b. m. pod imieniem H ra ­
biów Romanowych , a nazaiutrz udali się w dalszą 
podróż do Rozittenu, gdzie naznaczony nocleg. ( Po­
dług doniesienia Gazety Berlińskiey Ich Cesarskie 
Wysokości d. 5go Marca n. s. przybyli pod tym że 
imieniem do B e r l in a .) [ P. P. )

z  P aryża dnia 2go Lutego n. s.
Od dnia sggo Stycznia wszystkie 5з bramy P a ­

ryża  poczęto obwarowywać palisadami. N a ten  ko­
niec w lasku Bulońskim wycinaią wszystkie zda­
tne  drzewa. P rzed  palisadami postawiona będzie 
artylierya. Cesarz rozkazał rozesłać do wszyst- 
wszystkich Biskupów okolne listy zalecaiąc odpraw ie­
nie powszechnego w krain nabożeństwa. — - Cesarz 
naznaczył Xięcia Cadore Sekretarzem Regencyi, a J e ­
nerała Carnot G ubernatorem  Antwerpii. (auP. P. ) 

z  Poznania dnia 25 Lutego.
Od kilku dni mamy piękny widok przeciągaią- 

cych tędy licznych hufców iazdy Rossyiskiey, dążą­
cych w przeznaczeniu do wielkiego woyska na pole 
sławy, Od dnia iggo do dnia dzisieyszego przeszłó 
tędy 2З szwadronów teyźe iazdy, pomiędzy k tó re -  
mi znaydowało się sześć szwadronów od gw ardyi. 
W yborna żołnierza p o s taw a , układ iego marsowy $ 
zręczność dobrego iedzcy na dzielnym koniu , tein 
bardziey w prawiały  wszystkich w podziwienie , że 
cała ta iazda, rriaiąc wszystkie starego i doświadczo­
nego żołnierza zalety, iest dziełem nowego u tw o ru  
Dzieło to przynosi zaszczyt J W . Jenerałowi iazdy i 
kaw alerowi Kologrywowi, k tó ry  iazdę te fo rm o w a ł; 
dowodzi nią JW . Jenerał Porucznik Musin Puszkin. 
Wszystkie zaś te korpusy zostaią pod naczelnem d o ­
wództwem Jenerała piechoty i K aw a le ra ,  JO. Xięcia 
Labanowa.

z  Poznania dnia 3 . M arca
7t woyska odw odow ego, tworzonego przez JVV. 

Jenerała iazdy i Kawalera Kołógrywowa, przechodzi­
ła tędy w dniach 27 i 28go Lutego druga kolumna 
iazdy, składaiąca się ż dwóch oddziałów, zóstaiących: 
pierwszy pod wodzą Maiora Szulca , drugi Mai ora 
Zbróżka  , a pod sżczególnem dowództwem W . Puł­
kownika i K aw alera Drozdowskiego. Rzeczone od- 
dz ia ły , złożone ż id t i i  szwadronów d ragon ij , ymiu 
szwadronów strzelców konnych i 4ch szwadronów 
h uzarów , w  niczem nie ustępowały poprzedzaiącey 
kolumnie iazdy , źostaiącey pod dowództwem JW . 
Jenerała Porucznika i K aw ale ra  Puszkind.

I ( z  G. W arsz: j
1 W IADOM OŚCI RO ZM A ITE.

—  Król Duński listem otw artym , w Midelforcie 
dnia 1 Sgd Stycznia Wydanym „ tiWdtóił wszystkich



mieszkańców Norwegi] od przysięgi hołdu i wierno­
ści. W  . rażono w nim: N. Pan w celu nadania pół­
nocy pokoiu , odwrócenia od Królestwa Norwegij 
fcagrażaiącego ftiu głodu, zrzekł się wszelkich praw  
i  roszczeń do tegoż Królestwa. —  Wóysko Duńskie 
posiłkowe przybyło iuź dnia i j g o  Lutego do Hano­
weru.

—  |Część wóyska Hollenderskiego przybyła iuź 
do Eindhoven maiąc działać przy obleganiu M astrychtu.

—  Donoszą z miasta Gandawy ( G e n t ) że mie­
szkańcy w znaczney w liczbie zgromadzeni, wsparci 
przez kozakow, zdobyli Sas de Gand. Stamtąd udali 
się ku Jzendykowi dla opanowania tego mieysea , a 
potem pociągną ku Nieporjowi i Dunkierce.

—  Pryw atne  wiadomości głoszą, iż główne wa­
runki przymierza z Królem Neapobtańskim są na­
stępujące: K rólowi Neapolitańskiemu zapewnione są 
Państw a iego, on zaś stawa, na czele 20,000 Neapo- 
li tańczy ko w i tyluż Austryakow, i wydaie Anglikom 
w zakład dotrzymania umów nie tylko Gaete , lecz i 
tw ierdzę Anzelmo w Neapolu. ( z G. Beri: )

—  Gazeta St. Pt terzburska , poczta północna , 
zawiera następuiący Artykał z Munichu pod dniem 
12'tym Lutego n. s. ,, w doniesieniu o ostatnim zna- 
kofriitćm zwycięstwie Sprzymierzonych we Francyi, 
czytamy między innemi co następuie „ Jeżeli bitwy 
dnia 1. i 2go Lutego nie mogą się nazywać b itw a­
mi pierwszegoTrzędu w h istoryi woień , tedy nie- 
mnjey były one stanowiące i we wszelkich względach 
wieikiey godne uwagi. W  obu tych dniach, równie 
iak w dniu sytym Stycznia pierwszy raz ieszcze sam 
Napoleon walczył ze Sprzymierzonymi w granicach 
Francyi, Opór, iaki zastawiały iego wóyska, własne ie­
go usiłowania i niebezpieczeństwa na które się nara- 
załx, okaznią iak ważnym dla niego był skutek tey 
picrwszey bitwy. Każde miasteczko, każdy wzgó­
rek i lasek potrzeba było brać szturmem: każdą sto­
rę  ziemi potrzeba było krw ią opłacać ; lecz męstwo 
Sprzymierzonych, i duch ożywiaiący ich żołnierzy 
pokonały wszystkie przeszkody, a Sprawa słuszności 
uwieńczona została nowym tryum fem nad nieprzyja­
cielem, którego liczba do 100,000 wynosiła. Przy o- 
pa nowa Gin przez wóyska sprzymierzone wsi Chaume- 
zh7, Napoleon przybył sam z A rtylleryą swoiey Gwar- 
dyi j chciał odzyskać to mieysce, ale pomimo straszli­
wego z dział bicia, iazda iego była złamana, piechota 
s tar ta ,  16 dział z należącą do nich ammunicyą zabra­
ne, a on sam ledwo nie popadł w ręce lekkiey na­
sze у iazdy. Dnia 2go Lutego nieprzyjaciel był od­
k ry ty  w stanowisku Rosnay , k tóre dla otaczających 
grzęznwić i rozlewu rzeki Ѵоіге Napoleon za nie 
przystępne poczytywał;-ale Sprzymierzeni wojowni­
cy pYzeby waląc te zatopy, to przez słaby lod, to bro­
dząc po pas w wodzie, dostali się w krótce na to stano­
wisko i wyparli z niego Francuzów,

-— Taż Gazeta, pod Artykułem z Montbeillard 
zawiera następujący wyjątek z prywatnego listu „  
W ioski tuteysze są w ostatecznej nędzy. W ieśnia­
cy żyią w nieochędóstwie i biedzie. Ani ich poró­
wnać można z tem i przęślicznemi wsiami w Niem­
czech i Szwaycaryi, które wystawuią pięknieyszy w i­
dok, niżeli miasta tuteysze. Tam  wszędzie porzą­
dek i czystość, tu zaniedbanie i nieład. Wszyscy tu­
t a j  wzdychają, złorzecząc Napoleonowi, który wy- 
cięczył F rancją ,  a teraz ią do ostatka ruynuie. Mło­
dych ludzi tu  w cale nie widać. Pożarł ich wszy­
stkich duch nienawisney woyny, którą uwieczniała chuć 
sławy. Sprzymierzeni sa tu przyjmowani z równą 
uprzejmością iak w Niemczech: niepodobna iest o- 
pisać, iaką wszyscy pałaią miłością, iakim są przeję­
ci uszanowaniem dla R o s s y y s k i e g o  M o n a r -  
c h y. —  Jaka różnica! K iedy Napoleon był w Ros­
sy i przeklinała go cała Europa i sami nawet F ran ­
cuzi, ia ko niszczyciela—  A l e x a n d r a w  samey F ran ­
cyi, nie tylko Niemcy, Holland у a, S zw a jca r ia ,  i ty -

le innych narodów, ale sami nawet Francuzibłóg&ts 
sławią, iako Z b a w c ę , ,  ( z p. P. )

—  Ze wszystkich stron Państwa Niemieckiego 
ciągną korpusy wóysk do Francyi. Prowadzą także 
wielkie magazyny. Skład wielki mąki i owsa, k tóry  
był w Lindau , poprowadzony został do Bazylei.

—  Stjchac źe Marszałek Suchet z korpusem od 
10 do 12,000 w ojska opuściwszy Katalonią przybył 
do Lugdunu. W krótce więc zaydą ważne wypadki 
od gór Pireneyskich, zwłaszcza, źe ieszcze dnia lSga 
Stycznia wóyska Angielskie i Hiszpańskie w Katalonij 
nad brzegami Lobregatu w znacznem były poruszeniu.

—  KoKiroeńdant F rancuzk i tw ierdzy Tortozy 
żądał kapitulacji.

Sejm  Szwajcarski odroczony został do dnia 3go 
Marca.

—  W  Вгихеіііі odkryto jednego szpiega, a w o- 
brózce iego psa znaleziony list, w k tórym  K om en­
dant Antw erpij prosi o rychłą pomoc.

—  W  Paryżu wyrokiem sądu wojennego roz­
strzelano Adiutanta dowodzącego Prcvost Boissr, k tó­
ry  był oskarżony, iż powróciwszy z niewoli Angiel­
sk ie j  wchodził w zamiary dwóch emigrantów L a-  
ęhatre i Blacas. ( Zusch. )

F e l d m a r s z a ł e k  B ę  H e  g a r d ę
Henryk Hrabia Bellegardę, Feldmarszałek P re ­

zydent Rady woienney &c , należy do liczby naydo- 
świadczeńszych wodzow W woysku Austryackiem , i 
nie tylko jak w oiow uik, ale też jako Minister wsła­
wiony. Pochodzi on zjedney familii Sardy ńskiey; w 
177S, w czasie czw a r te j  woyny P rusk ie j,  jako Pó ł-  
kownik Saski w jedney utarczce pod Gieshibel cięż­
ko raniony , dostał się Austryakom w niewolą. W  
i77Qtym wymieniony wszedł w służbę Austryacką D ra ­
gonów Arcy - Xięcia Józefa. ---- W- I772gim został
Jenerałem Majorem. —  w kampanii i7g3go popi­
sał się znakomicie przy oblężeniu V aUncienn.es i  
Meaubege. W  I7g5tym jako Jenerał Kwaterm istrz był 
przy armii TFurmztra nad górnym Renem , i nie ty l­
ko był autorem planu do bitwy pod Manheimem  i zdo­
bycia okopow nad Nekarem, ale naw et wiele się przy­
łożył do pomyślnego wypadku. W  lygbtym  jako 
Feldm. Leyt. i członek Rady woienney Arcy X. K a­
ro la , dystyngwował się w bitwach pod W etdar , N e-  
renheim , A m sb trg , W iirzburg  i t. d. tudzież przy o- 
blęźeniu tw ierdzy Kehl. W  1797 towarzyszył Arcy- 
Xięciu Karolowi w w yprawie do Friulu , a dnia 7go 
K wietnia on i Jenerał Merfeld podpisali w Jutenburgu 
z Jen. Bonapartym rozeym na dni 10. Tegoż roku 
w G rudniu  Bellegarde ze szczegóinemi zleceniami po­
słany był na kongres Rasztadzki. W  lygg tym  dowor 
dził on osóbnym korpusem wóyska od 18,000 łudz i 
pomiędzy armią Arcy Xięcia Karola i armią Suw a - 
rowa , wygrał bitwę pod 7 aufers i przemagaiąc nie­
przyjaciół w wielu innych potyczkach , wziął prze* 
kapitu lacją  Cytadellę Alexandryyską. W  pomyślney 
bitwie pod Novi , dowodził lewym skrzydłem. W  
1,800 mianowany Jenerałem kawaleryi , otrzymał n a ­
czelne dowództwo nad armią W ło sk ą ,  a po zaw ar­
tym pokoiu był Rządcą kraiów  Weneckich. W  i 8'o5m 
dowodził pod Arcy Xciem Karolem praw&n skrzydłem 
armii we Włoszech , i za bitwę po i  Caldlero , o trzy ­
mał krzyż Komendorski O rderu  Maryi Teressy. W  
łSobtf in  był Jeneralnym Gubernatorem w Austryi we­
w n ę t rz n e j ,  a ku końcowi tegoż roku w podobnymże 
Urzędzie do G alic ji  wysłany. Po wybuchnieniu w oy­
ny między Austryą i F ra n c ją  w lSogtym , Bellegar­
de obiął kommendę pierwszego korpusu armii w N iem ­
czech, i w bitwach pod Aspern , W agram  , tudzież 
w odwrócie ku M oraw ii wsławił się równie przez swą 
biegłość, iak osobistą odwagę. Po zakończeniu woy­
n y ,  wyniesiony był do najwyższych godności Feldm. 
i Prezydenta Rady woienney. T eraz  Cesarz Jego* 
mość Austryacki powierzył tem u wodzowi dalsze p ro­
wadzenie zwycięzkiey arm ii we Włoszech.

pozwala się drukować—  Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzury, W Drukarni Dyecezalney и XX. Missyonarzow
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N. 1764. P  O D R  A D.
5 Życzący sobie podiąć się przewozu chleba z ma­

gazynów leżących na brzegu rzeki wilii na Łduszkach , 
w inne mieysca na to w mieście przeznaczone, raczą 
się stawić dla targu do Kommisśyi Wileńskiego Pro- 
wiantskiego D epo, codziennie od daty ninieysżey do 
dnia i2go tego miesiąca, gdzie uwiadomieni będą o 
ilości potrzebowaney przewozki, i o miejscach, gdzie 
przewozić* D nia 2go Marca 1 8 14.

Siódm ej klassy Pośnikow.
OBW IESZCZENIA SĄDOWE.

1 Dekretem  Remissyynym Sądu Ziemskiego Powia­
tu  Grodzieńskiego , na rozdział maiątku zeszłego ^y- 
da Ahrama Ickowicza Ruskiego przeznaczony w mie­
ście Grodnie Sąd Taxatorsko-Exdy w i z o r s k i p o d a i e  
do wiadomości, iź w takowym Dziele Exd у wizy i , u -  
łatwiwszy iuż wszelkie Akcessoryyne czynnoście , na 
oczewiste całkowitego Dzieła rozsądzenie , za te rm in  
dzień drugi Aprila idącego i 8 i 4 Boku przeznaczył —  
Zapobiegaiąc zaś aby żaden tak z Debitorów , iako też 
K red  у torów i Pretensorów  pomienionego Żyda Abra- 
ma IckoWicza , nie wiadomością wymawiać się nie 
mógł. —  Przez ninieysze zatym publiczne Ogłoszenie 
do lednoczasowey na term in powyżey oznaczony roz­
praw y , wszystkich Kredy torów , P re  tensorów i De­
bitorów  tegoż Abrama Ickowicza wzywa , z ostrzeże­
niem ; iż ieśli w takowym term inie  którykolwiek 
z K redytorów  i P retensorów  , lub też z Debitorów 
nie s tan ie ,  albo umocowanego Plenipotenta nie ze­
szłe __  Ze więc należność pretensora Ammissyi i u-
padkowi poddaną będzie , a dług na Debitorze wyka- 
żerny , do istotney swoiey rekogmcyi wziętym , i po 
wy exekwo wanie na rzecz mass у Kredalney , ze wsze­
lakiego dłużnika maiątku i naw et samey Osoby prze­
znaczonym i zadetermioowranym zostanie.

Józe f W iłkm aicki E xd y w izy i Prezes.
W in. Bieńkowski E x d y w iz .
A n d rze j Sarosiek E xd yw iz .

1 Sąd Gran iczno-Taxatorsko-Exdy wizorski w do­
brach Kamieniec dziedzictwem do i W . Stanisława 
G ra ff i  Judvckiego należnych, za Ukazem Mińskiego 
Głów-nego Sądu 2go Departt: i 8 i 3 . Ru Xbra 19. dato­
wanego w komplecie zeb rany—  Po ułatwieniu czyn­
ności tymże Ukazem poruczonych , w zamiarze usku­
tecznienia całkowitego dzieła , a nayprzód na poczę­
tych w dobrach Hłusku z WVV. Possesorami uznanych, 
a dotąd dla z a mieszań k ra io w y ch , i przez woyska 
Francuskie przęszkodzoriych , toż w Kategoryi gra- 
niczuey z Dobrami K or o mierni Broźą , dla wizyi d u ­
któw i reduktów na dzień i 5 Aprila 1814 roku nie 
odbicie ziedzie zawiadamiając, ażeby W  W . Possesso- 
row ie folwarków Hłuskich do przerzeczonych aktów 
ze wszelką gotowością , a w niebawnym czasie przy- 
gramczaią ’у od K am ieńca, w K ategoryi granieżney, 
niemniey wszyscy J W W . i W W* K redytorow ie i P re-  
tensorow ie do Dóbr K am ieńca , iako mieysca na o- 
cżewiste rozsądzenie zadeterminowanego, z dowoda­
mi na takowe dopominki posługuiącemi s taw ali ,  sub 
amissiońe rei zastrzega.

R afa ł Gordzialkówski Sędzia Ziem . Pttu lhumeń~ 
skiego P rtzyduiący .

Józef Rudnicki Podsędek z Powiatu Bobruyskiego 
E xdyw izor .

Jerzy  z Kalnik Soroka Sędzia Ziem ski Oszmiań- 
ski Exdyw izor.

Samuel Kostroiuicki Pisarz z  Powiatu Mińskiego 
E xdyw izor .

Józef Stenpinski Sędzia Grodzki Oszmiański Ę x -  
dywizor.

3 1814 Febr: 27 dnia Sąd T axa to rsko -E xdyw i­
zorski w term inie Dekretem Remissyinym D e p a r ta ­
mentu Sądu Głłgo Spraw Cywilnych Guberni! L itt; 
W ileńskiey w dacie 1813 gbra i 5 dnia dla rozdziału 
Dóbr Łazilun Dziedzictwa JW . Józefa W ołodkow i­
eża Marszałka był; Guberni! Miń; i K aw alera dnia

1 5 Febr. roku bieżącego przyby w s z y K o p i ą  Spraw 
i  komportacyą <lo Kartce 11 ary i %iem; Oszmiań* tak ze 
wszystkiemi stronami w Sprawę Wchodzące m i , jako 
też z JX. Józefem Korwelem na dzień 1 Maja roku 
teraznieyszego 1814 z persystencyą dwu miesięczną 
i wolną dla wszystkich stron do Sprawy należących 
kommunikacyą decydował. Akta kalkulacyi , w ery- 
fikacyi i Inkwizycyi w Dobrach na Exdy wizyą idą­
cych na dzień йЪ Julii całym swym kompletem uznał. 
Potni arę wszelkich Dóbr i Komorników re spec tire ' 
orych determinował Wyznaczonym z Sądu s Vv o i ego 
Administratorom opłatę Skarbowi należną , punktu­
alnie dopełniać zalecił i powtórny %jazd dla oczewi­
ste go rozpoznania Sprawy na dzień 2 gbra roku t e ­
raznieyszego dla Wszystkich stron do Dóbr Łazduft 
w Guber: W i leń: w Pwcie Oszmiań: przeznaczył. O 
czym wszystkich J W  W. i W  W  , K redytorow  i P re-  
tensorow przez trzykro tną  w K uryerze  Lit: aw i ża­
cy ą uwiadamia,
Kanutt Romanowicz Sedz: Z . Pttu W ileh: Frezy dmąc­

e j  E xd y  wizor.
Józe f Kluczewski Prezes Grodz: Pttu Trock: Exdyw izor* 
W incenty Szukszta Sędzia Z iem : Pttu Kowien: E x d y - 

wizor•
Ignacy KIotzkowski Prezydent Ziem : Pttu Tkin: Ę xdy*  

wizor.
Ignacy Chomski Pisarz Ziem: P ttu  W ileyskiego E xd y  * 

wizor,
Ł. Krzywkowski Szambelan, Exdyioizorski Regenti

5 Sąd Exdywizorski Remissą Sądu Głównego 2go 
D epartam entu  L i tt :  Wileń: Guberni! dla zrobienia 
winuey satysfakcji Kredy torom W W . Sędziów So­
pot ko w* naznaczony, po uprzedzonym Dekrecie ak- 
cessoryyny.m, dnia 18 priesentis do maiątku Białozo* 
rowa zjechawszy, K redytorom  tychże W  W . So- 
poćkow zapowiada , że dnia 10 Marca zamiarem o* 
cze wist ego rozsądzenia sporo w do namowy całkowi­
tą  Sprawę w eźm ie, i w mvśl Remissy na niest* wa­
żących amissyą zapisze. D a t t  1814 miesiąca Februa* 
ryi 2Э dnia.

W incenty Mołochowiec Prezyduiący Sędzia. 
Grodz : Kowien:

Józef Skarżyński Sędzia Grodzki Pttu Troć-  
kiego Exdyw izor .

Theodor Pietkiewicz Grodz: Wilkom: Pisarz 
i  Exdywizor.

3 W szystkim Kredy torom do massy po zeszłym 
Woyskim Justynie AnforowicZu należnym , oznay- 
muiemy , iż w skutek wydanego Obwieszczenia Sąd 
Exdywizorski niezawodnie na dzień 26 Aprila te ­
raznieyszego roku , dla ukończenia dzieła swego do 
majętności Zag w Powiecie W iłkomirskim leżącej 
ziedzie.

Imieniem Sędziego Kroger a Regent Sciepura.
W ojciech Hutorowicz b. Ехакіог Pttu W ilkom ъ 

O Ś W I A D C Z E N I A  
3 W pływ  obcey do domu naszego Osoby , po- 

różniwszy zgodne od lat naymłódszych R odzeństw o, 
wprowadził sm utne emulacyi skutki , z wypadku k tó ­
rych zeszły Ignacy Podkomorzyc Powiatu W iłko­
mirskiego nay młodszy z b ra c i , cierpiąc po zawar­
tym dziale prostytucyą od K redytorów  zeszłego Cho­
rążego , rozpoczął w roku 181# w Departamencie 
sgim Sądu Głównego Litewskiego p ro ced e r , i za od­
daniem dw7óch starszych braci sched swoich na ta -  
xę, uzyskał w roku 1812 D ekret Remissy у ny z p rz e ­
znaczeniem jednego Sądu ExdyWizorskiego , który , 
lubo w  term inie pierwszego zjazdu w dniu i 4 Ja­
nuary! roku teraznieyszego złożony, rozpoczął swo- 
ie Sądownictwo , i o tćm przez Awizacyą w Gazecie 
ogłosił ; gdy iednak część znaczna K redytorów  prze­
konana o moiey rzetąlney chęci ułożenia s ię ,  dla u- 
mknienia prawnych wydatków ? nie życzy sobie kon­
tynuac ji  wzmienionego Sądu , stosując się przeto do



żądań słusznych połączonych z ^obustronnym dobrem, 
powodowany tez własną chęcią uiszczenia się dwóch 
zeszłych braci,  po -których z praw a naturalnego ma- 
ią tki do muiego zawładania przyszły, i całego ro ­
dzeństwa Wierzycielom, do jeneralnego układu dzień 
9 miesiąca Aprila idącego roku w mieście W ilnie o- 
bieram .—  z ufnością, iż wszyscy JW W . i W W  K re- 
dytorow ie satiii, łub przez swoich Plenipotentów do­
wody należności ów skommunikować raczą, i maiąc 
na celu zbliżenie dla siebie satysfakcji do ułożenia 
się przystąp ią—  Ażeby zaś szczera moia determina- 
cya , tym peycnieyszy osięgnąć mogła skutek , upew­
niam , iż Dobra we dwóch Powiatach Wiłkomirskim
1 Zawileyskim położone, mogą bydź postąpione P ra ­
wem Arendownym , Zastawnym , sprzedawane na 
Dziedzictwo w całości funda , lub częściami, oraz 
summy za Obligami mnie należące zostaną przelane.

Benedykt M orykoni M ar. Pttu Zawilejskiego.
L i c y t a c y a

2  K o m m i s s y a  w  G u b e r n i j  W i l e ń s l d e y  z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m  
n a  p r z e ć a ż  D ó b r  S k a r b o w y c h  u s t a n o w i o n a ,  z a y m u i ą c a  s i ę  r a z e m  
k o n f i s k a t ą  M a j ą t k ó w  p o z o s t a ł y c h  p o  O b y w a t e l a c h  ,  k t ó r z y  n a  s k u ­
t e k  N a y m i ł o ś c i w s z e g o -  M a n i f e s t u  i 2 g o  У Ь г а  i 8 i 2 g o  r o k u  d o  k r a i u  
n a  w y z n a c z o n y  t e r m i n  n i e  p o w r ó c i l i  ,  o g ł a s z a  ; i ż  o d  S g o  J e r z e g o  
t o i e s t :  o d  d n i a  2 3 g o  A p r i l a  d o  S g o  M i c h a ł a  r o k u  t e r a z  i d ą c e g o  , 
b ę d ą  w y p u s z c z a n e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c y ą  w i ę c e y  d a j ą c e m u  P o k o -  
i e  , S t a n c y e  , i  S z y n k i  z e  S k l e p a m i  ,  S t a y n i a m i  i  w o z o w n i a m i  z n a y -  
d u i ą c e  s i ę  w  D o m a c h  w  m i e ś c i e  W i l n i e  n a  S k a r b  z a j ę t y c h ,  a m i a ­
n o w i c i e :  w  D o m i e  K a r d y n a l i a :  i m o  S i e d m  P o k o i ó w  n a  
ł j ó r z e  o d  U l i c y  S g o  J a n a  z  K u c h n i ą  ,  S t a n c y ą  d l a  l u d z i  ,  P i w n i c ą  ,  
S t a y n i ą  i W o z o w n i ą ,  s d o  . T r z y  P o k o i e  n a  g ó r z e  z  K u c h n i ą  i P i w -  
n i c ą .  ^ t i o  : D w a  P o k o i e  z  K u c h n i ą  u a  g ó r z e  o d  U l i c y  Z a m k o w e y .  
Ą t o  ; N a  d o l e  o d  U l i c y  Z a m k o w e y  d w i e  S t a n c y e  , K u c h e n k a  i S k l e p  , 
t u d z i e ż  d w a  S k l e p y  i d w i e  S t a n c y #  , K y c h n i a  i  d w i e  P i w n i c e ,  gto • 
T a k o ż  o d  U l i c y  n a  d o l e  t r z y  P o k o i e  ,  S i o n k i  i  k u c h e n k a .  6 t o  : J e ­
d e n  P o k o i k  n a  d o l e  i k u c h e n k a ,  7 П 1 0  : T r z y  P o k o i e  n a  d o l e  z  K u ­
c h n i ą  i  d w i e  P i w n i c e .  g v o  : J e d n a  S t a n c y a  z  K u c h n i ą  i  P i w n i c ą  — 
W  D o m i e  7. o  w  i  ą  e  у  m  s i ę  P  o  r o  c  h i t  a  ń  9 k  i i m o  : D w a  
S z y n k i  i P i w n i c a .  2 d o  : D w a  S z y n k i  i  P i w n i c a .  g t i o  : D w i e  S t a n ­
c y e  i P i w n i c a .  4 t o  : J e d n a  S t a n c y a  c z y l i  S z y n k  g t o :  T r z y  S t a n ­
c y e  i d w i e  P i w n i c e ,  6 t e  : J e d n a  S t a n c y a .  7 П 1 0  : D w a  P o k o i e  &vo:  
J e d e n  P o k o y .  -  W D o m i e  G r a f a  P a c a ,  i m o ; C z t e r y  P o ­
k o j e  o d  U l i c y  n a  t r z e c i m  p i ę t r z e  z  o s o b n ą  S t a n c v ą  d la  k i d z i  ,  S t a y ­
n i ą  , W o z o w n i ą  i P i w n i c ą  2 d o :  N a  t y m ż e  p i ę t r z e  o d  d z i e d z i ń c a  
t r z y  P o k o i e 1 i K u c h n i a .  -  W  D o m i e  A b r a m o w i c z a .  i m o -  
T r z y  s t a n c y e  n a  d o l e  i  S k l e p .  ; : d o  : D w a  P o k o i e  na  d o l e  K u c h n i a  
i  P i w n i c a .  -  P r z y  t y m  c a ł y  D ó m  P i o t r o w s k i e g o  i  W a n n y ;  r y c z ą ­
c y  z a t y m  n a i ą c  w y ż  w s p o m n i a n e  m i e s z k a n i a ,  z e c h c ą  s a m i ,  tub p r z e z  
s i ę  u m o c o w a n y c h  s t a w a ć  d o  t e y ź e  h o m m i s s y i  , o d  b y w a i ą c e y  t v m  
c z a s o w i e  S e s s y i e  s w o i e  w  I z b i e  S k a r b o w e y  W i l e ń ś k i e y  d la  l i c y t a c y i  
n a  t e r m i n a  n a s t ę p n e  : p i e r w s z y  1 3 ,  d r u g i  1 6 ,  t r z e c i  i  © s t a t e c z n y  
1 8  t e r a z  i d ą c e g o  M s c a  M a r c a .  ' J

A W  I Z A C Y A
1 Niżey podpisana na skutek D ekretu  Sądu Ex- 

dywizorskiego w sprawie z Jocherami Kupcami W i- 
leńskiemi i K redytoram i , oraz innemi stronami w 
R. 1809 ybra 20 zapadłego, wcześnie uwiadamiam 
Kredyfeorow maiących lokacye na kamienicy Po - Jo- 
cherowskiey w mieście W iln ie ,  a mianowicie K u ra ­
torów  Bryotego Professora , W W . Sakienow Majo­
rów, JW . Marszałka Pusłowskiego i dalszych, ażeby 
sami wspólnie lub przez umocowanych prawnie Ple­
nipotentów starali się jak nayprędzey zatrudnić urzą­
dzeniem i wypuszczeniem teyźe Kamienicy w arędę 
na rok następny od dnia 2З Aprila rbku biegącego 
zaczynaiący się , gdyż niżey podpisana zaymuiąc się 
dotąd skutkiem D ekretu  Exdyw: administraęyą tey> 
łe  K am ienicy , pomimo wiele wydatków na erekcyą 
wyłożonych, i pomimo znacznie ubyłą in tra te  , prze ­
cież’ K ontrahentów  na arędę zgoła nie żnaydu ię , i 
dla różnych okoliczności widzi niepodobieństwo, aże­
by się mógł znaleśdź K ontrahen t taki, coby postąpił 
za roczną arędę ty le ,  ileby Lokatoriuszow ie na sió­
dmy procent mieć p o w in n i—  Przeto  J W W . i W W . 
Kredy torowie sami przez siebie, lub przez Plenipo­
ten tó w  przynaymniey tygodniem przed tym te rm i­
nem ze mną Adm inistratorką skomunikować się ze­
chcą , inaczey przymuszona będę dla u n ik n ien iaw ła -  
sney straty i samychźe Konkredytorow, arędować t a ­
kową kamienicę za cenę jaką tylko Kontrahenci d a ­
wać będą—  I w  tym celu ninieyszą awizacyą do Ga­
zet podaię —  D att w W ilnie  roku i 8 i 4 miesiąca 
M arca 10 dnia —  Zuzanna Lachowiczowa Sekn b. D .P .

D r z e w o  d o  p r z e d  a n i  a.
2 W  Rymszaniętach nad brzegiem W ilii o mil

l o  od W ilna  w maiątku W . Abramowicza jest 6® 
kop kłód towarnjch i  2 kopy brinow w tym roku w y ­
robionych z wolney ręki do p rzedan ia—  Po infor- 
macyą ndadź się można do xięgarhi Uniwersytetu 
na  S. Jańskiey Ulicy.

2 W  W iln ie  znayduie się do przedania wielka 
Łódka czyli wodny Statek z płaskim dnem, nowy i 
dobrze budowany, zdatny do utworzenia na nim P ro ­
mu, czyli też do transportowania wodą różnych ła­
d u n k ó w —  Ktoby chciał takowy nabydź, może zMo- 
sjć się w niezwłocznym czasie do Zarządzającego w 
W ilnie  Policyą lub prosto óo mieyskiey Rady w 
którey będzie ten Statek sprzedany.

D O  A R E N D Y
2 Folwarki K apitulne D ziekaniszki, Sw iranki i  

Stolpienieta w doźywotniey possessyi JVV. Siestrzeń- 
cewicza M etropolity  Arcybiskupa MobileWskiego ia- 
ko Prałata  Dziekana Katedry Wilenskiey zostaiące 
wypuszczają się w arendę od term inu Sgo Je rzego’ 
to iest od dnia 23go Aprila roku idącego i 8 i 4. K to  
chce wyszczególnioną o tem mieć wiadomość; może 
iey zasiągnąć w Kanceharyi Biskupa Wileńskiego 

O G Ł O S Z Ę  N 1 A
2 Roku i 8 i 4 dnia 4 Marca W .  JXiądz F ranci­

szek Kochanowski Proboszcz Podhirżaibki nabył od 
W . Benedykta Stankiewicza schedę Folwarku Łapi- 
szek w Powiecie Upitskim sytóow. po Exdywizyi W \ 
Leona Borowskiego -PodstoKgo —  p, zez' ninieyszą 
Awizacyą iako nabywca , uwiadamia wszystkich Pi e- 
tensorów, maiących pretensye do W . Benedykta Stan­
kiewicza , ażeby stosownie do Ukazów i Praw MO­
NARSZYCH w terminie przepisanym dla zaspokoie- 
ma pretensyów, jawili się do W . Xiędza Kochanow­
skiego, inaczey po ogłoszeniu trzykrotnym  przez Ga­
zetę Wileńską utracą swe należności —  Takow ą Awi­
zacyą iako P len ipo ten t podpisuję.

_ Piotr Łapiński.
3 Dnia 24 Miesiąca Februarii roku idącego pod- 

dany JW . Vice G ubernatora Wileń: i K aw aleraB o- 
biatyńskiego Antoni Chrapo wieki wzięty na usługi 
za chłopca z Folw arku dziedzicznego Pikieliszek w 
Powiecie Vv iłeń: lezącego, lat 16 maiący , wzrostu 
małego, włosow na głowie ciemnych szalę nosa po- 
ciągłego, oczu szarych—  na którym było odzie­
nie płaszczyk szaraczkowy, kurteczka i reytuzy t a ­
koż szaraczkowego sukna, zbiegł i niewiadomo dotąd 
gdzie się zn ay d u ie—  Ktoby o takowym zbiegu po­
wziął wiadomość, raczy cnego do Policyi dostawić.

M o d y
2 P ani Borge M istrzynią  różnych najpiękniejszych  

mod przybyła z St. Peterzbiirga do W iln a ," robi róine 
z  najw iększym  gustem modne Sukn ie , Kapelusze i 
wszystkie Damskie ubiory , mieszka na ulicy Trockiey 
w domie W . Tarnowskiego Nadwornego Sowietnika pod 
N rem  5q7 na pierwszym piętrze od Ulicy.

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g i c z n e
od dnia 1 do aS Lutego v.,s. 1814 w Wilnie.

I I  K ierunek 
B a r o m e t r .  |  j w i a t ,.u

D nia 1 Lutego z  rana -  28. 3. 3 . Póhio7 nv:
Dnia 28 Lutego w wieczór 27. g . 0 . Połud. Wscho
N ayw ięk. wys. dnia l ig o  2 8 .0 .  3. Wschodni. 
N aym n. wys. dnia 6go 37. 4. 1. Połud: Zachód:
Średnia z 84 obserwacji -  27. 10. 4 .

T l i e r m o m e t r ,
Dnia 1 Lutego z  rana __  11. 5.
Dnia 28 Lutego w wieczór __ o___
Stan паут у i:  dnia 28 go +  3; 73. ,Połu. Wschód.
Stan nay m i: dnia 10 i  n g 0 | — 23. Wschodni. 
Średnia z  84 obserwacji -  _ J__ y. g0<

S t a n  p o w i e t r z a .
Siedmnascie dni w tym miesiącu pogodnych, inne po­
chmurne i odmienne.

Gazeta Kur je r  a Litewskiego wydaie sie odtąd wchodząc dn * n  « . ,»
przeciwko ulicy S . Jańskiey, w sta n c ji d .lney na lewo, gdzie je s t z m j ^ r z y b  j y "  Medicui™ «


